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Z posiedzenia Koła polskiego.
Wnioski nosła Moraczewskiego w sprawie kolejarzy. 

galeryi parlamentu wiedeńskiego.
Zajścia na

O  H u  K u  M u
W c zo ra j sc h a ra k te ro w a liśm y  w  k ró tk ic h  sło 

wach s k u t k i  tyc h  spaczeń, k tó ry m  uległa idea 
N . K .  N . ju ż  od za ra n ia  jego żyw o ta .

P o  w yb uchu w o jn y  a u s t ro - ro s y js k ie j,  ru s z y ły  
p rzyg otow yw a ne p rze d  wojną, o d d zia ły s t rz e le 
c k ie  pod wodzą. P iłsu d sk ie g o  w  K ie le c k ie .

B y ł y  one u p rze d n io  otoczone pieczą, je d yn ie  
K o m is y i  Tym c za so w e j, w zg lę d n ie  —  sfederow a- 
inych s t ro n n ic tw  niepodległośc iow ych.

P o za  tą .sfe rą  panował co do n ic h  n a s tró j za 
sko c ze n ia , n ie p rzyg o to w a n ia : ro d z ił  s ię  ju ż  sen
ty m e n t d la  w sk rze szo n e g o  żo łn ie rza  p o lsk ie g o , 
k t ó ry  sp ie szy ł k re w  sw o ją  prze lew ać za P o lsk ę  
*— chodziło  o ocenę p o lity c zn ą  tego k ro k u .

F a k t u  p rz y k u c ia  uw a g i społeczeństw a do o- 
wego p a rty a m i p rzekracza jącego daw ny ko rd o n  
żo łn ie rza  n ie  m o g li zapoznawać p o lity c y , sto ją c y 
dotąd zdała, lu b  n ie c h ę tn i. Wobec c zyn u  s t rz e le 
ckiego n ie  m o g li zostać n e u tra ln i;  m u s ie li s ię  go 
W yprzeć lu b  poprzeć.

N a  w yb ra n ie  d ru g ie j z tyc h  dróg, obok pobud
k i ,  k tó rą  tw o rzy ła  rozbudza jąca s ię  coraz sze rze j 
sym p a tya  d la  żo łn ie rza , o którego b ra w u ro w yc h  
czynach i  n iebezp ieczeństw ach ro zc h o d ziły  s ię  
ró żn e  w ie śc i —  podziałało na  w ie lu  p o lity k ó w  to, 
że l in ia  strze le c ka  zbiegała s ię  na te ren ie  w a lk i 
z R o sy ą  —  z  l in ią  a u strya c ką , że d a le j, s k o ro  ów 
r u c h  z b ro jn y  u ja w n ił  ty le  zapału i  im p e tu , n ie  
ro z b ił  s ię  na  p rze szkod a c h , p ra k ty c zn ie j je s t  mo
że u ją ć  go pod sw o ją  ko n tro lę . Zb iegało s ię  to 
% na w o ływ a n ie m  ze s t ro n y  c zy n n ikó w , sto jących 
za  akcyą strze le c ką , ażeby powołać całe społe
c zeństw o  do u zn a n ia  żo łn ie rza , idącego pod w o
dzą P iłsu d sk ie g o  —  za p rze d sta w ic ie la  sw e j w o li 
—  stw o rzy ć  d la ń  pow szechną sankcyę m o ra ln ą  
1 s z e rs zą  pomoc m a te rya lną .

P o w sta ł N .  K .  N . —  w  a tm osfe rze , zdawało s ię , 
zgody. P ro k la m o w a n o  Le g io n y .

P o k a za ły  s ię  je d n a k niebawem  p rz y k re  r y s y  
na  te j zgodnej p o zo rn ie  p o w ie rzc h n i.

Zn a n e  są d zie je  w schodniego Le g io n u .
Za zn a c zy ł s ię  je d na k co do w o js k a  in n y  m o

m ent g o rszy , n i ż l i  ta  stra ta , bo w lo ką c y sw o je  
konsekwencye po d z iś  d zień.

W śró d  now ych „ p ro te k to ró w " żo łn ie rza  p o l
sk ie g o  t l i ł  w c ią ż p o d e jrz liw y  sto su n e k  wobec 
tw ó rc y  tegoż żo łn ie rza  —  wobec P iłsu d sk ie g o , 
ja ko  p rze d sta w ic ie la  le w ic y .

To te ż  rze k o m y  „ lę k “ śc isn ą ł n ie k tó re  serca, 
c zy w ódz, k t ó ry  ju ż  ta k  szc zę ś liw ie  p o p ro w a d ził 
p ie rw sze  k r o k i  strze lc ó w , może stać na czele 
zb ro jn e j w yp ra w y?  C zy m ożna  ślepo pow ierzeń 
życ ie  n a jle p sze j m ło d zie ży  (bo sk o ro  naw et eksce 
lencye za iu te re so w a ły  s ię  Le g io n a m i —  ta ż sa 
ma m ło d zie ż ze zbałam uconej i  a w a n tu rn ic ze j, 
ja k  s ię  na  n ią  w  tyc h  sfe rach przedtem  za p a try 
wano, sta ła  s ię  n a jle p szą ) c zło w ie ko w i n iefacho
w em u w o jsko w o ?

U p ro szo n o  rzą d  o fachowca. U zy sk a n o  gen. B a  
p zyńsk ie g o .

N iebaw em  no w o uzb ro jo nc  od d zia ły ru s z y ły  w  
pole —  leCz n ie  na z ie m ię  p o lską  —  na W ę g ry . 
Poddane to zosta ło  sfe ro m  w o jsk o w y m  w p ra w 
dzie ponoć p rze z  pp. S k a rb k a  1 S tro ń sk ie g o , ale 
czy bez w ie d zy  prezesa N . K .  N .?

Z  n o w y m i od d zia ła m i w y ru s z y ł  no wy  c. i  k . 
kom endant.

Za łc że uo  p o d w a lin y  pod ów fa ta ln y  p rze d zia ł 
w  tw o rzą c ym  s ię  w o js k u  p o lsk ie m .

K ry s ta lizo w a ć  s ię  ono m ia ło  na d w u odle
głych od sieb ie  terenach, w  d w u ró żn yc h  s z k o 
łach. M ło d z iu tk i żo łn ie rz  w  oddziałach, z  Irtó - 
fych pow sta ła  p ie rw sza  brygada, ro z w ija ł  s ię  da- 
iej  w  duchu, w ska za n y m  p rze z  człow ieka, d la  
którego m y ś l o Po lsce , a była to m y ś l o je j w y 

zw o le n iu , o w y tw o rze n iu  p o lsk ie g o  żo łn ie rza , 
p o lsk ie g o  c zynu  zb ro jneg o n ie  tw o rzy ła  n o w a lii,  
pow sta łe j dopiero na  w id o k  łu n  w o je nnyc h , a n i 
n ie  była ja k ą ś  n ie u c h w ytną  g rą  w yo b ra źn i, lecz 
była d lań rachubą, tru d e m  la t; w ża rła  s ię  w  je 
go duszę ja k  na jg łęb ie j.

Ż o łn ie rz ,  z  któ rego s ię  druga brygada w y w io 
dła, p rze c ho d ził szko łę  p rzy d z ie lo n y c h  z  a rm ii 
a u stry a c k ie j kom endantów  i  ic h  otoczenia, a a- 
tm o sfe ra  ta n ie  mogła stw a rza ć  w a ru n kó w  to ż
sam ych.
xT ę  ró żn ic ę  —  w  m ia rę , ja k  w y ra źn ie j w y stę 

powała w a lka  p ra w ic y  N . K .  N . wobec tegoż 
le w ic y , ja k  zaogniał s ię  sto su n e k  p ra w ic y  N . K .  
N . do le w ic y  n iepodległościow ej w  K ró le s tw ie  i  
ja k  za ra zem  coraz o tw a rc ie j uderzano —  zw ła 
szcza  v  i  a P io t rk ó w  p rze z  departam ent w o j
sk o w y  N . K .  N . —  na P iłsu d sk ie g o , sta ra n o  się  
pogłębiać. -

C y w iln y  i  w o jsk o w y  za ra zem  c h a ra kte r tego 
departam entu pobudzał go do d w o ja k ie j s łu żb y  
wobec p ra w ic y  N . K .  N .:  do um a c n ia n ia  w  K r ó 
le s tw ie ' ugrupow ań, p o lity c zn ie  upodobnia ją
cych s ię , z  n ią  —  o p o rtu n isty c zn y o h  i  do p rze 
c iw d zia ła n ia  w w o js k u  w pływ om  P iłsu d sk ie g o .

T a  robota za o strza ła  s to s u n k i p o lityc zn e  w  
K ró le s tw ie , u tru d n ia ła  próby ko nso lid a c y jne , 
podejmowane p rze z  P iłsu d sk ie g o , te m b a rd zie j, 
że p ra sa  departam encka dawała w  sw yc h w y 
daw nictw ach ja w nyc h  —  w zo ry  zac ie kło śc i, a w  
kom tynua cyi —  w p ism a c h anon im ow ych, no
szących znam iona, iż  z  b l is k ie j je j rę k i pocho
dzą, n ie  cofała s ię  p rzed o szc ze rstw a m i, zm y 
ś le n ia m i, p a m fle ta m i, denuncyacyam i (na P . O. 
W . n. p.).

T a  robota w  w o js k u  p o d trzym yw a ła  tedy fa 
ta ln y  po dzia ł p ie rw o tn y : k u ła  in n ą  ideologię d la 
tego żo łn ie rza , któ rego „ra to w a n o " p rze d  ideo
lo g ią  I  b rygady, na  ty m  p u nkc ie  częstokroć 
w yręcza ła  in n ie j kom petentną w  rzeczach p o li
t y k i  p o lsk ie j c. i  k .  kom endę; była d la  n ie j „ E r -  
sa tzo m " w tym  w zg lędzie , w y tw a rza n ym  na ty 
łach.

Gdyby nie ów podzia ł w o jsk a  — n ią  byłoby 
d zis ie jsze g o  k ry z y s u .

Gdyby n ie  w ia ra  w „ka rpa cką  b rygad ę" n ie  
byłaby T .  R a d y 3  tan u up ie ra ła  s ię  p rz y  fo rso w a 
n iu  p rz y s ię g i w  c h w ili ta k ie j,  gdy w o jsk o  bronić  
s ię  m u sia ło  p rze c iw ko  fa ta ln ym  inow acyom  
„ P o ln isc h e r W e h rm a c h t", k tó ra  z  depozytu, ja 
k im  wedle — zapew nień A u s t ry i —  było w o j
sko  p o lsk ie  w rękach genera l-gubernatora n ie 
m ieckiego, c zyn iła  na w ła sną  rękę  ja k ą ś d z ie r
żawę — pacht, gdzie s ię  gospodaruje bez s k rę 
powania.

Z  samego w o jsk a  p o lsk ie g o  w y c h o d z ili in s p i
ra to ró w  i e, k tó rz y  d o w o d zili, że w ię kszo ść  w o j
sk a  to ży w io ły  „zgangrenow ane", że „ zd ro 
w e " ka d ry  da ty lk o  „brygada ka rp a c ka ".

Te m  w ysu w a n ie m  ra c y i ka rp a c k ie j p rze c iw 
sta w ia n e j racyom  d w u in n y c h  brygad, ty m  fa k- 
f a k t cm se p a ra tyzm u d ru g ie j b rygady (choć b yły 
tam zw ła szc za  w śró d  K ró le w ia k ó w  znaczne w y 
ją tk i)  dopuszczono do tego, że p o m ysł p rz y s ię 
g i s ię  u t rzy m a ł —  z  w y n ik ie m  zna nym .

T y le  w y ro sło  z  p o siew u enkaenowego w  w o j
sk u .

A >v po lityce? tą za jm o w a liśm y  s ię  obsze rn ie  
i  na g runc ie  g a lic y js k im  i  w  K ró le stw ie .

P o lit y k a  o p o rtu n izm u  „ ta n io śc i" —  b e zsiln a  
wobec przeważająco odmiennego n a st ro ju  spo
łeczeństw a; co gorsza , na te ren ie  K ró le s tw a  z  je 
go n ie u re g u lo w a n ym i s to su n k a m i w c iska ją ca 
s ię  w szę d zie  z  ta ń sze m i o fe rta m i.

P o lit y k a  ko m p rom itu ją ceg o w e rb u n ku  z w o li 
„W e h rm a c h t", p o lity k a  s tra sze n ia  „ p ró żn ią ", by 
u trzym a ć  b e zs iln ą  Radę Sta n u , p o lity k a  lis tó w

otw a rtyc h, by usunąć n a js i ln ie js z ą  postać w  d z i
s ie js z e j c h w ili i  t . d. —  oto parę próbek c h a ra k
te ry styc zn yc h  tego po siew u, k tó ry  z  enkaeno- 
w e j sta c y i d ośw iadcza lne j w  K ra k o w ie  lu b  je j 
f i l i i  p io trk o w sk ie j dostaw ał s ię  b ył do K ró le 
stw a ,   _________

Walka o demokracyę.
Czem je s t  w ła śc iw ie  cały obecny k r y z y s  n ie 

m ie c k i, p rzy b ie ra ją c y  c h a ra kte r c h ro n ic zn y?  — 
C zy ty lk o  epizodem , ty lk o  w a lką  z  pp. M ic h a e li- 
sem, Capellem, S te in e m  lu b  H e llfe ric h e m ?  C i, 
k tó rz y  t a k  ro zu m ie ją  k r y z y s  —  n ie  ro zu m ie ją  
zgoła n ic .

K r y z y s  ten bowiem  je s t  jednem  z  o g n iw  —  w a- 
żnem  o g n iw em ! —  w  te j walce o dem okracyę, 
k tó rą  prow adzą lu d y  walczących p a ństw . Re w o
luc ya  ro s y js k a  zn iszc zy ła  n a jp o tę żn ie jszą  osto ję 
re a kc y i, n a ru sz y ła  cały sy ste m  rząd ów  europe j
sk ic h , ob udziła  drzem iące s i ł y  ludow e. I  w  m i
lita rn y c h  m onarch iach c e ntra lnyc h rozpoczął 
s ię  i*uch —  w zm agający s ię  ru c h  za d em okra- 
cyą, za p a rla m e nta ryzm e m , za w p ływ e m  lu d u  
na p o lity kę  za g ra n ic zną  etc.

T a  w a lka  o dem okracyę sta n o w i is to tę  obe
cnego k ry z y s u  n iem ieckiego. N ie  w s z y s tk ie  s i ł y  
wałczące być m oże zda ją  sobie je szcze  sp raw ę 
z  tego, co W ła śc iw ie  c zyn ią , z  o b j e k t y w n e j  
is to ty  w ła sn yc h  u s iło w a ń , lecz to sy tu a c y i n ie  
zm ie n ia .

Po tęg i ju n k ie r s k ie ,  feudalne, ko nse rw a tyw ne , 
w sze c h n ie m ie c kie  zda ją  je d na k sobie sp raw ę ja 
sno  z  tego, co w ła śc iw ie  s ię  d zie je  —  ja k ie  to 
s i ł y  s ię  m o b ilizu ją , aby u n ic e stw ić  dotychczaso
we sa m o d zie rża w ie  ju n k ie r s k ie .  —  Zd a ją  sobie 
sp raw ę, u d e rza ją  na a la rm  i  w oła ją  o d ykta tu rę . 
T y lk o  d y k ta tu ra  —  ic h  zdaniem  —  może po
w strzym a ć  pochód dem okracyi.

P o słu c h a jm y  co p isze  w o lń o ko n se rw a tyw n a  
„ P ó s t " :

„D em okracya id z ie  na całego. Rzą d y p a rla 
m enta rne  m a ją  te ra z być usta no w io ne. T o  n ie 
bezpieczeństwo p o tra fi ty lk o  ta k i ka n c le rz  u - 
sunąć, k tó ry  posiada zd o lno śc i i  s iłę , aby rę ką  
pewną i  s i ln ą  pokierow ać ste re m  —  nawet je ż e li 
trzeba przeciwko woli demokracyi.

Le c z to może jeszcze n ie  dość ja sne . —  Pewne 
b e r liń s k ie  w sze c h n ie m ie c k ie  p ism o  uzupe łn ia  
m y ś l p o w yższą  lap idarnem u sło w y:

„Chaos, k tó ry  .spowodował M ic h a e lis  swem  
slabem k ie ro w n ic tw e m , m oże być u su n ię ty  t y l 
ko  p rze z władzą d y k ta to rsk ą ."

T o  je s t  zupełn ie  ja sn e  i  n ie  wym aga ko m enta
rz y .  C hodzi o spotęgowanie a b so lu ty zm u  m i l i 
tarnego. S iły ,  k tó re  p rzy te m  pracują, zna m y.

Le c z co c zy n i druga strona; co m y ś i l ,  z  ja ką  
energią dąży do sw yc h celów druga stro n a , de
m okracya?

„ A rb ztg ." na zyw a  obecny proces w  N iem czech 
poważnem  zbadaniem sieb ie  sa m yc h: eine e rn - 
st® Se ib stp ru fu n g . „N a iw n e  zadow olenie z  s ie 
bie, k tó re m  N ie m c y p o p isy w a li s ię  na ze w n ą trz  
i  od czuw ali sa m i w e w n ą trz  k ra ju ,  zosta ło  za 
chwiane s k u tk ie m  jed nom yślneg o w y ro k u  całe
go św ia ta .'* »

N ie n a w iść  św ia ta  całego wobec togo dziwnego 
tw o ru  m ilita rn o -m o n a ro h ic zn e g o , ja k im  są 
N ie m c y —• m u sia ła  w  końcu oddziałać. „A rb ztg ." 
p rz y p isu je  tę a n tyd em okra tyc zną  odrębność 
N iem iec tem u, i ż  zo sta ły  zjednoczone i u t w o r z y 
ły  państw o n ie  drogą re w o lu c y i (48 r.) ,  lecz w 
w ojnach z p a ństw a m i o śe ienuern i. „A rb ztg ." 
p isze :

„Niemiecki naród został zjednoczony poło
wicznie zjednoczony! — zapomoeo kontrrewoJu-
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c y jn e j potęgi b ro n i, w śró d  w o je n  d y n a sty i i  te 
h is to ry c zn e  fa k ta  w y c isn ę ły  p ię tno  sw o je  na 
n ie m ie c k im  u s t ro ju  p a ń stw o w ym  i  na  n ie m ie 
c k im  duchu. Ty m sa m y m  obciążono n ie m ie c ką  
m y ś l ba lastem  tra d y c y jn y c h  p rze ży tk ó w : p u r 
p u rą  rz y m s k ic h  im p e ra to ró w  —  a m e ryka ńsc y 
p rezyd enc i no szą  s t ró j c y w iln y ; h ie ra rc h ic zn y m  
u stro je m  b iza n ty ń sk ic h  c e sa rzy —  p re zyd e n t 
U n i i  ra z  w  ty g o d n iu  podaje rękę, ka żd e m u  oby
w a te lo w i, k tó ry  go odw iedza; in sy g n ia m i k o ro n 
n y m i K a ro la  W . —  p rezyd enc i b io rą  często do 
rę k i p ió ro  d z ie n n ik a rza ; ro m a n ty k ą  w yp ra ły  
k rzy żo w y c h  —  p re zyd enc i zagłębia ją s ię  w  sta 
ty s ty k ę  p rze m y słu  ,i h a n d lu ; czarem  legendy o 
P a rs ifa lu  —  p re zyd enc i szam ocą się  z t ru s ta m i...  
W  n ie skońc zoność  dałby s ię  snuć  szereg  tych 
zgubnych ira d y c y i. One to ta k  rażąco u d e rza ją  
w  oczy św ia t  ze w n ę trzn y , one to sp ra w ia ją , że 
na ród , k t ó ry  n ie g d yś n a zyw a ł s ię  narodem  m y 
ś l ic ie l i  i  poetów, a ju ż  oddawna b ył narodem  fa
b ry ka n tó w  i  kup ców  (na m y ś l i  m a s ię  t u  ty lk o  
b u rżu a zyę  a n ie  p ro le ta rya t) że ten na ró d  w y 
s tą p ił w  św ie c ie  ja ko  be zw ła sno w o ln ie  dająca 
s ię  p ro w a d zić  grom ada k ró ló w ! w o jsko w yc h , 
iwiodąca w o jsk a  zdobywcze p rze z  św ia t.

T e n  p o zó r —  bo to było  ty lk o  pozorem  —  sta 
ra ł s ię  p o dtrzym a ć cech n a u c zyc ie li ła c in y  i  p ro 
fe so rów , sta ra ła  s ię  w zm acniać giełda d w o ra
kó w , nad u trzy m a n ie m  go p racow ały u s iln ie  z ło 
tem  ugalowane sza rże  w s z y s tk ic h  sto p n i, a se k 
ta w szedhm iem ców p o d n io sła  go do godności na
rodowej ideologii. N ie  m ia ł w  ty m  u d z ia łu  n ie 
m ie c k i m ie szc za n in , k t ó ry  za jm o w a ł s ię  fa b ry 
ką , n ie m ie c k i ro b o tn ik , k t ó ry  k u ł  m ło tem ; 
p ie rw sz y  p a sł b e zm y śln ie  sw e oko czczym  św ie 
cącym szyc h e m , d ru g i p rzy jm o w a ł ja k o  coś 
istn ie ją c e go , t rze c i p ro te sto w a ł —  lecz n ie szc zę 
sn y  p o zó r pozostaw ał. I  niestety, nie zawsze zo
sta ł pozorem: z  c h w ilą  w yb u c hu  w o jn y  ro zp o 
czął n a ty c h m ia st p rzyb ie ra ć  postać czegoś isto
tnego. Cudowna s iła  i  energ ia  na ro d u, k tó ra  w  
obronie o jc zysteg o  o g n iska  okazała  s ię  w ie lk ą  
nad o c ze k iw a n ie , zo sta ła  o k rzy c za n a  ja k o  g er
m a ń sk i podbój św ia ta  i  przedstawia się zagrani
cy —  jako pochód Hunów!

T y le  „A rb ztg .“ , k tó ra  w  ko ń c u  p rzy c h o d z i do 
w n io sk ó w  o p ty m istyc zn y c h , że w a lk a  d em o kra - 
c y i n ie m ie c k ie j po łoży k re s  te m u  sta n o w i rz e 
czy.

K ie d y ?  K ie d y ż  w re szc ie ?  Obecna słabość p a r
la m e ntu , b ra k  w o li d e m o kra tyc zn e j, b ra k  po
p rosi, u  godności po s t ro n ie  w ię k s zo śc i p a rla 
m e n ta rn e j i  t .  d. są  ta k  w ie lk ie ,  że ja k  w iadom o 
soc. d e m o kra c i m u s ie l i  zerw ać ze s w y m i so ju 
s z n ik a m i z  c e ntrum  i  postępowcam i, w ystę p u ją c  
sa m o d zie ln ie .

„V o rw a e rts“ w  ro zp a c zy u m ie lk ił  a rt.. p. t. 
„Versagen des R e io h sta g s11 (b e zsiln o ść  p a rla 
m entu) i  „wyje" ( ja k  sam  s ię  w yra ża ) w  zw ą t
p ie n iu . P is z e :

„W y ć  m ożna, że m a m y ka n c le rza  państw a, 
K tó ry  n a zyw a  s ię  M ic h a e lis , zastępcę ka n c le rza  
dra H e lffe ric h a , m in is t ra  w o jn y  von S te in a  i  se
k re ta rza  m a ry n a rk i von Capellego. W yć  m ożna, 
że ci panow ie sie d zą  sobie te ra z na  m ie jsc a c h 
tak, ja k  gdyby n ic  n ie  za szło . W yć można, że 
w czasie najkrytyczniepszym dla państwa, ma
my rząd, który nigdzie, ani w  kraju, ani zagra
nicą niema szacunku, ani też nie snoie go się do
magać. R zą d , co do któ rego zupe łne j n ie u d o ln o 
śc i, n ie  m a ró żn ic y  zdań, po czą w szy od Heyde- 
o ra n ia  do Sche idem anna i  od R e ve n tlo va  do Le - 
ie b o u ra  —  i  że d z is ia j je szc ze  n ie  w ie m y , czy 
l  k ie d y  rzą d  ten będzie za stą p io n y  p rze z  in n y  
o d p o w ie d n ie jszy .11

G łos c h a ra kte ry styc zn y ... U b ie g łe j soboty —  po 
wiada d z ie n n ik  —  rzą d  b ył podobny do dziecka, 
któ re  upadło w  błoto. Cóż ro b ią  partye b u rżu a - 
ty jn e : podnoszą je , m y ją , sadzą do fo te lu . W e 
*vtorek p o w ta rza  s ię  ta  sa m a h is to ry a ...

Słabość n ie m ie c k ie j d em o kra c y i, n ie m ie c k ie 
go p a rla m e n tu  —  m im o  w s z y s tk ie  w yw od y „A rb . 
Ztg.“ n ie  da s ię  zaprzeczyć.

T a k  d z ie je  s ię  obecnie, coprawda, w szęd zie , 
we w s z y s t k i c h  dzia łach n a sze j gospodar
k i,  naszego życ ia . K a żd y  to w ie  dobrze. Chcemy 
ty lk o  p rzy to c zyć  je szcze  jedną ilu s t ra c y ę  —  na 
czasie.

Posiedzenie Koła polskiego.
Sprawy: przedłożenie węglowe; cywilny nasniest 
fik; urzędnicy polscy; sprawy kolejarskie; 

wnioski Moraczewskiego.
Ko ło  p o lsk ie  pod p rzew odn ic tw em  p. K  ę d z  i  o.

; a, odbyło w c zo ra j posiedzenie.
P o s. Z a r a ń s k i  zw ró c ił uwagę K o ła  na za

powiedziane p rze z  rzą d  przedłożenie węglowe i  
za ko m u n iko w a ł, że o św ia d c zył m in is t ro w i robót, 
n ie ja ko  w  im ie n iu  K o ła , że K o lo  życ zy  sobie, aby

rzą d  p rze d  w ygotow aniem  p rze d ło że n ia  p o ro zu 
m ia ł s ię  z  K o łe m  i  W yd z ia łe m  k ra jo w y m . Ko ło  
p rzy ję ło  to ośw iadczenie do w iad om ośc i i  w y 
delegowało do k o m is y i,  k tó ra  m a s ię  p o rozum ieć  
z  rząd em , posłów : Za ra ń sk ie g o , Z ie le n ie w sk ie g o , 
K o lis z e ra ,  A ng erm ańa, D ług osza , D i a m a n -  
d a i  S te in h a u sa .

D a le j p rzy stą p io n o  do d y s k u s y i w  sp ra w ie  za
m ia n o w a n ia  n a m ie stn ik a  cyw ilneg o . P rz y ję to  
je d n o m y śln ie  w n io se k  pos. G ł ą b i  ń  s k  i  e g o, 
k tó ry  opiew a: K o ło  p o lsk ie  obstaje p rz y  m ia n o 
w a n iu  cyw ilneg o n a m ie stn ik a , n ie  wdając się  w  
to, ja k ie  władze w o jsko w e  ze ,sw o je j s t ro n y  po
c zyn ią  propozycye.

W  d a lszy m  ciągu ro zp a tryw a n o  sp raw ę u rz ę 
d n ik ó w  p o lsk ic h  w  m in is te rs tw a c h .. P o s. S k a r 
b e k  podał w n io se k , aby p rz y ją ł  p rzy rze c ze n ie  
rzą d u  bez d od atku : „O i le  s ię  zna jd ą  s i ł y  odpo- 
Wiedmie“ . W n io se k  ten p rzy ję to .

N a  w n io se k  posła  W r ó b l a  uchw alono u z u 
pełn ić  komisyę dla spraw kolejowych i  powo
łano do te j k o m is y i posłów  G łą b ińsk ieg o , W ró 
bla, B ia łeg o, M ora czew skieg o, O suchow skiego, 
Z ie le n ie w sk ie g o  i  K o lis z e ra .

D a le j obradowano nad sp ra w ą  z n ie s ie n ia  ko
mend rejonowych. P rz y ję to  g ło sa m i 33 p rze c iw  
4 w n io se k  Dębskiego o zn ie s ie n ie  kom end w  ca
ły m  k ra ju ,  ja k o  też dodatkow y w n io se k  W i t o -  
s  a, aby z n ie s ie n ie  to zosta ło  p rzeprow adzone do 
końca p a źd z ie rn ika .

B e z  d y s k u s y i p rzy ję to  sp ra w ozd a n ie  co do ję
zyka kolejowego. P rz y ję to  w io s e k  W r ó b l a ,  
aby odesłać wszystkich obcych kolejarzy na za
chód. D a le j p rzy ję to  wniosek poąia Morsczew- 
skiego o z ró w n a n ie  potborów fu in kc y o n a ry u szy  
ko le jo w y c h  w  G a lic y i z  poboram i in n y c h  fu n -  
k c y o n a ry u szy  za  pe łn ien ie  obow iązków  poza 
m ie jsc e m  stałego pobytu, ja ko te ż drugi wniosek 
Moraczewskiego o zn ie s ie n ie  ro zp o rzą d ze ń  m in i
s te rs tw a  ko le jow ego i  skarbowego co do l ic z 
nyc h w ypow iedzeń. P rz y ję to  też w n io se k  posła 
D ębskiego, że p rz y jm u je  s ię  propozycye d ra  S ę i-  
d le ra  co do odw ołania obcych u rzę d n ik ó w  z  
tem , aby p rze p ro w a d zić  odw ołanie aż do końca 
ro k u  bieżącego.

P rz y ję to  trzy wnioski posła Witosa, a m ia no
w ic ie : co do podniesienia plac robotników kole
jowych, co do za stą p ie n ia  żo łn ie rza m i k ra jo w y 
m i obcych ż o łn ie rzy , za ję tyc h  ha dworcach ko le 
jo w yc h  w  k ra ju ,  co do u n o rm o w a n ia  ru c h u  na 
ko le ja c h , aby lu d no ść  m ogła swobodnie podró
żować.

N astę p n ie  zdaw ał sp raw ę pos. G o e t z  z  k o n 
fe re n c y i p re zyd yu m  Ko ła  z  p rezyd entem  m in i
s t ró w  d r. Se id le re m .

P rz y ję to  w n io se k  posła Marka, aby k o m isy a  
p a rla m e nta rn a  K o ła  w sp ó ln ie  z  p o ls k im i człon
k a m i k o m is y i n ie ty k a ln o śc i odbyła d z iś  p rzed  
p o sied zen iem  k o m is y i n ie ty k a ln o śc i naradę, na 
k tó re j uc h w a lo n y ma być d a lszy  sposób postępo
w a n ia  w  k o m is y i d la  n ie ty k a ln o śc i. (K w e stye  
re s ty tu e y i m andatów  czesk ich).

N a  tem posiedzenie p rze rw a n o  do d z iś .  B ę d zie  
om a w ia ny w n io se k  posła W ito sa , k tó ry  żąda, że
by Ko ło  ośw iadczyło  s ię , że za budżetem  głoso
wać n ie  będzie.

jedni się pławią w złocie, 
a drudzy giną.

Z im a  za pasem , głodno, chłodno. Lu d n o ść  p ra 
cująca ze stra chem  m y ś l i  o opale (którego n ie 
m a !) , o c zyste j o d zie ży  (k tó ra  je s t  zup e łn ie  n ie 
dostępna w  cenie!), o b ie liźn ie  (którą, nawet za 
k a rtk a m i po b a jo ń sk ic h  cenach tru d n o  dostać)... 
N a  fro n c ie  zn o w u  m a rzn ą  żo łn ie rze , i  rzą d  ode
zw a m i w zyw a  lud no ść , aby o fia ro w yw a ła  b ie li
znę d la żo łn ie rzy .

A  co c zyn ią  op. f in a n s iś c i,  fa b ryka n c i?  W e 
ź m y  t a k iś  w a rsz ta ty  tka c k ie  J . M a u tn e r a, na le 
żące do ko nc e rnu  w ie d e ń sk ie j potężnej in s t y t u -  
e y i f in a n so w e j „B o d e n c re d ita n sta lt" i  będące 
F i iH l i ie m  c e n tra ln ym  łk Ł w ia r s iw a ,  upraw ianego 
p rze z  tę in s ty tu c ję  Av za k re s ie  m a ie rya łó w  tka 
ckich . P o lic zm y  same ta n tye m y, sam e stałe do
chody pp. c złonków  k o m ite tu  w ykonawczego 
tych w a rszta tó w . P. prezes radca komercyalny 
I z y d o r  M a u tn e r pobiera ro c zn ie  —  ja k  p ism a  
w ie d e ń sk ie  donoszą — 150.060 k o ro n  ! In n i  człon
ko w ie  k o m ite tu  (Brunner, I\ u f f  ner, S. M a utne r) 
po 80,060 k o r.  ro c zn ie . N a tu ra ln ie , to n ie  są w szy
s tk ie  dochody tyc h  panó\v z  p rze d s ię b io rstw a , 
to ty lk o  tantyem y...

N iechże lud marznący, ziębnący i  chorujący 
te ra z w  Uchem  o d z ie n iu  pociesza się tem , iż  są 
szc zę ś liw c y , dla których ta nędza i  choroby k ry 
s ta liz u ją  s ię  —  w  złocie...

W ojna św iatow a.
Ze zjazdu nieaz. so«. demokracyi.

Z ja z d  socyaliŁc-dem tokratyczzty p rz y ją ł  w fizVs I ' 
M in i g lo sa m i p rze c iw  7 g losom  re zo luc yę , żą**®" 
jącą w zm o c n ien ia  w a li i  zachow ania je d n o śc i ^  
p a rty i,  poddania s ię  w sz y s tk ic h  p rze c iw ie ństw  
tej w o li 1 zażegnania  sp o ró w  p a rty jn y c h .

B r  D a w i d  (M ognncya) w  sp ra w o zd a ć ®  
sw em  p a rla m sn ta rn e m  u sp ra w ie d liw ia ł dlaez®* 
ga fra kc ya  p a rla m e nta rn a  głosowała za k re d ? ' 
tanni. O dm ów ienie k re d y tó w  n ie  byłoby czy' 
nera n e u tra ln y m , lecz p o zy fyw u e m  d zia la n l® 1® 
na k o rzy ść  n ie p rzy ja c ió ł N iem ie c . Z  szc zeg ó lny®4 
n a c isk ie m  zw ró c ił s ię  mówca p rze c iw  „s tro n n i*  
ci w u o jc zy ste m u '4, k tó re  n ie  chce p o ko ju , penie* 
w aż ma in te re s  w  w o jn ie . N iem cem  ży c zy  nr®* 
wca, co do B e lg ii,  ta k  jasnego sfo rm u ło w a n ia  ce* 
Io w , Jak -u c zy n iły  to A u s iro -W ą g ry  w  sw o ic h 
celach po ko jow ych.

Akcya pokojowa posła Erzbergera.
„Sueddeutsche Z e itu n g " p rz y n o s i in fo rm acye, 

wedle k tó ry c h  centrow y poseł do p a rla m e ntu  
n iem ieckiego E rzb e rg e r na zg ro m a d ze n iu  mę* 
żów  za u fa n ia  stro n n ic tw a  w  U lm ie  o św ia dczył, 
że sw o je  W yw ody o p o ko ju  w yp o w ie d zia ł w  Z u 
ry c h u  wobec re d a kto ra  B a u in g a rte n a  dlatego, 
ażeby w  ten sposób u zy ska ć  sposobność rozmó* 
w ie n ia  s ię  z agentam i A n g li i .  Rzeczywiście An
g lia  dała m u  tę sposobność.

W ed ług  „ B e r i.  M o rg e nztg .11 E rzb e rg e r m ia ł 
Się w y ra z ić , że gdyby m ia ł sposobność zetknąć 
s ię  z  L lo yd e m  Georgem albo B a lfo u re m , w  k i l k u  
godzinach prawdopodobnie zd o ła lib y  s ię  p o ro zu 
m ieć co do w a ru n kó w  poko jow ych.

Szczegóły p e rtra k ta c y j n ie  mogą być ogłoszo
ne.

Roa. rada robotnicza a zdobycie Ozylii.
P e t. ag. teł. donosi: Komitet wykonawczy rady 

robotniczo-iolnierskioj wystosował do żołnierzy 
i oficerów sił zbrojnych lądowych i morskich 
odezwę, w której ich wzywa do stawienia silnego 
odporu nowemu ciosowi, którym zagraża krajo
w i nieprzyjaciel.

KRONIKA.
K ra k ó w , śro d a  17 p a źd z ie rn ik a .

Z  Lo g io nó w . Ko m e nd a nt I I  p u łk u  u ła nó w  
O sto ja  Z a g ó rsk i zo sta ł ostatecznie u su n ię ty  z  
p u łk u . P rz y c z y n y , ro zu m ie  s ię . n ie p o lity c zn e . —  
D ow ództw o ob jął zastępczo ro tm . D u n in -B rz e -  
z iń s k i .

Posiedzenie Rady departamentu Opieki odbę
dzie  s ię  w  K ra k o w ie  w  lo k a lu  departam entu (u l. 
Gołębia 2 0 ,1 p.) w  n ie d zie lę , d n ia  21 b. m . o godz. 
10 przód  po łudn iem . P o rzą d e k  d z ie n n y  ob e jm uje  
odczytan ie  p ro to ko łu  z  poprzedniego posiedze
n ia , o ra z uc hw a len ie  s ta tu tu  d la  S to w a rzyszę -- 
n ia  O p ie k i le g io no w e j.

N ie s te ty , n ie  m ożem y podać szczegółów  o z a j
śc iach na g a le ry i p a rla m e n tu  we W ie d n iu  —  
m im o  że szczegóły te podała w  po rannyc h w yd a
n ia c h cała p ra sa  k ra k o w sk a . M ożem y podać t y l 
ko  n ie zm ie rn ie  la ko n ic zn ą  i  n ie z ro zu m ia łą  re la - 
cyę c. k .  b iu ra  k o r . :

„P o  m ow ie  m in is t ra  Toggenburga jedna z  o- 
sób, będących na g a le ry i, poczęła wołać głośno 
do posłów . W ic e p re zyd e nt U d rż a l w ezw ał gospo
d a rzy , by u c z y n il i ,  co do n ie b  n a le ży .11

T y le  ty lk o  m ożem y podać. ^
W ym o w n a  ilu s t ra c y a  do o sta tn ic h  za p o w ie d zi 

m in . Toggenburga  w  sp ra w ie  c e n zu ra ln yc h  u lg ! 
C zy to są te „ sp ra w y  w ojenne11 i  „ p o lity k a  za
g ra n ic zn a 11, o k tó ry c h  m ó w ił m in is te r?

I  co za g en ia lna  metoda w strzy m y w a ć  p rze 
d ru k  tego, co w sz y sc y  ju ż  wiedzą, i  tem  b a rd zie j 
zwracać na te za jśc ia  uwagę. t

W  K ra k o w ie  organ w o j s k o w y  „ K ra k .  Z tg .‘ 
ju ż  w c zo ra j podał te le fo n ic zn ie  re lacyę.

B ra k  chieba. W  k i lk u n a s t u  p ie ka rn ia c h  k ra 
k o w sk ic h  za b ra kło  d z is ia j chieba, a lbow iem  pie
ka rze  z  powodu „o p óźn ie n ia  s ię 11 tra n sp o rtó w ' 
n ie  o t rz y m a li zupe łn ie  now ych zapasów m ą k i. 
Do in n y c h  m ia s t  t ra n sp o rty  te nadchodzą ja k o ś  
re g u la rn ie  na czas, t y lk o  K ra k ó w  m a pecha— 
M a g is tra t z re sztą  bardzo m ało s ię  o to t ro sk a  !

N ie p o rzą d k i w  kuckuii o b y w a te lsk ie j. Z  powo
du za m kn ię c ia  k u c h n i św . Z y t y  sto ło w n ic y  te jże  
k u c h n i b y li z m u sze n i zw ró c ić  s ię  do ku c b m  
o b yw a te lsk ic h . Otóż ku c h n ia  o b yw a te lska  p rz y  
u l.  św . F i l ip a  odm aw ia sp rze d a ży  b ile tó w , m o 
tyw u ją c  tem. że k u c h n ia  ma b ile ty  ty lk o .  d la 
sw o ic h  gości sta łyc h , a ci, k t ó rz y  p rz e n ie ś li s ię  
z  inm ei k u c h n i n ie  m a ją  p ra w a k o rzy s ta n ia  z  
n ie j.  dodając, że k ie ro w n ic zk a  k u c h n i za b ro n iła  
sp rze d a ży  biletów , „obcym 11 gościom .

Ponadto służb a  w  te j k u c h n i zachow u je s ię  
im p e rty n sn c k o  wobec sto lo w n ikó w t t ra k tu ją c  
ich , ja kb y  w yd aw anie  za leżało od je j ła s k i.  — 
Mc p i s t m ' zechce pouczyć k ie ro w e  1 czko odno- 
f e !  "k u c h n i, że k u c h n ie : o b yw a te lsk ie  są  dla 
wszystkich o b yw a te li, a n ie  t y lk o  d la  w yb ra 
n yc h



Nr. 240 ,N A  P R Z O D“

Z parlamentu*-
BysJmsya w sprawie uchodźczej. — Znamienny 

incydent.
W ieueń» 10  października. 

inu wczorąjszem  posiedzeniu parlamentu, po re 
feracie posła Degasteri’ego w sprawie uchodźczej, 
zab ra ł głos poseł H a lb a n, k tó ry  w ska za ł na to, 
i ż  w ła sn a  lud no ść  m o n a rc h ii była na ra żona na 
n iew ym ow ne w p ro st ud ręczania  i  b ra k i,  k tó ry m  
m o żna  było zapebiedz, n ie  czyn ięc u jm y  p o trze 
bom w o jn y . W  A u s t ry i,  gdy ju ż  p ie rw sze  ob
s z a ry  g ra n ic zne  b y ły  d otkn ię te  in w a zyą , było 
jedyną t ro sk ą  a d m in is t ra c y i państwowej ukryć 
odwrót z  ob sza rów  uchodźczych zro b ić  ta je m n i
cę państw ow ą i  p o w strzym a ć  uchodźców od s ty 
cznośc i z  lud no śc ią  c yw iln ą . ,

Dziesiątki obywateli musiało przypłacić to ol- 
brzymiemi ofiarami, na t le  k tó ry c h  w y ro s ła  
później kw e sty a  uchodźcza. W ładze n ie  m ia ły  
w ska zó w e k, ro zp o w sze c hn ia no  p o g ło sk i w p ro st 
śm ie c h u  w a rte . Zamieniano ewaukowanyck z 
osobami politycznie podojrzanemi. U d o sko n a le 
niem tego m u ru  c h iń sk ie g o  był system barako
wy. Ty s ią c e  ob yw a te li poniew aż n ie  chciało s ię  
oddać do d ysp o zyc y i w ro g o w i, albo pomarło, al
bo wróciło z  niedowierzaniem wobec państw a i 
u rzę d n ikó w '.

U c h w a lo n a  p rze z  Izb ę  u sta w a  odpowiednia, 
n ie  znalazła ła s k i w  labie panów. Obecnie m in . 
sp ra w  wewm. obiecał usunąć samowolę policyj
ną, ała zadośćuczynienie należy się owym tysią
com na cmentarzach barakowych.

, Mowa min. Toggenburga.
M in is te r  sp ra w  w e w n ę trzn . T o g g e n b u r g  

o św ia d c zy ł, że obecnie w  obozach n ie  m a ju ż  ta k  
w ie lk ie g o  n iezad ow olen ia , a w  szczegó lnośc i od
nosi się to do obozu w  W agna.

M in is te r  p rze d sta w ia  za rzą d ze n ia , mające na 
celu u su n ię c ie  k a r  d y sc y p lin a rn yc h  w  obozach. 
M in is te r  om aw ia ł następnie  sp raw ę uchodźczą 
wogóle i  p ro s ił  w  ko ńc u, aby uzna no  dobrą wo
lę  rzą d u .

Mowa Lasockiego.
Po mowach Rauoha i  S tra u e h e ra  h r .  Lasocki 

p rzyp o m n ia ł, że gdy w  lu ty m  1916 w  Choceniu 
W ybuchła ep idem ia ty fu s u  p la m isteg o, p rzy  za
rząd zen iach w ydanych la i zw a lc za n iu  te j epide
m i i  postępowano w  sposób ciężko obrażający 
wstyd niewieści. E p id e m ia  trw a ła  p ó łto ra  ro k u . 
Zarząd sa n ita rn y  był n ied osta teczny. P ó źn ą  je - 
s ie n ią  w roku 1916 w ysła no  p o lsk ic h  uchodź
ców w o ko lic ę  g ó rsk ą  o o s t ry m  k lim a c ie . U m ie -  
sczono ic h  w  nędznych kw ate rach m asow ych. 
Ż a n d a rm i traktowali ic h  kolbami i obelgami. 
N ikogo n ie  pociągnięto do o d po w ie dzia lnośc i. 
Niestety, istnieją je szcze ciągle b a ra k i in te rn o 
w anych, obywatele Królestwa Polskiego mimo 
wszelkich lu d z k ic h  za rzą d zeń monarchy, nie są 
swoluieni z tych obozów. Mówca domaga się

ażeby tyc h  lu d z i n a ty c h m ia st w ypuszczo no  i  
obozów i  zezw olono im  na p h w ró t do o jc zy zn y .

Interpelacya pos. tow. Liebermaima.
Po se ł L ie b e rm a n n  w sk a zu je  na brak środków 

ży w n o śc i w  P rz e m y ś lu ,  gdzie" lud no ść  domaga 
s ię  co n a jm n ie j rów nego tra k to w a n ia  z  lu d n o ś
cią w  re szc ie  k ra ju .  Od 10 d n i w ię kszo ść  ludno, 
śc i n ie  dosta je a n i ka w a łka  chleba, n io  d la bra
k u  m ą k i, lu b  zboża, lecz za ka rę . Za k ła d  w o je n
n y  obrotu zbożem  u sta n o w ił bow iem  zasadę, że 
ja że li p o w ia t n ie  d o sta w i odpowiedniego kw a n 
tu m  zboża, cały p o w ia t n ie  dosta je m ą k i, je ż e li 
w ięc w ła śc ic ie le  z ie m sc y  » je  d o sta rc zy li zboża, 
to lud no ść  w  m ie śc ie  je s t  ke tasto . Ja k to m h  
n is t e r  może w ytłum a c zyć ? Zw a żyć  na le ży , że 
ro ln ic y ;  dlatego n ie  mogą d osta w ie  zoom , po
n ie w a ż" b ra k  im  s i ł  roboczych. Rzącl p o w in ien 
nauczyć się. od w ła d z n ie m ie c k ic h , ja k  s ię  za 
o p a tru je  lud no ść  w  ś ro d k i żyw n o śc i.

Jak Niemcy ogołacają Galicyę,
Mówca przytacza następnie szereg wypadków, 

że w  wozach, jadących clo N iem iec p rze z  G ali- 
cyę, któ rych zawartość deklarowano jako ąmuni- 
cyę, skonstatowano s e t k i p a kie tó w , zawierających 
śro d k i żyw nośc i, nadawanych p rzez żo łn ie rzy  i  o- 
ficerów  niemieckich do ich krew nych. Mówca nie 
potępia tych żo łn ie rzy  i  oficerów, k tó rzy  dzia ła li 
pod przym usem  uczuć lud zkich , lecz ponieważ na
dawcą posyłek je st komenda niemiecka, a odbior
cą władza niemiecka, trzeba do rządu zwrócić się 
z  upomnieniem, by w tej sprawie poczynit rządo
w i niemieckiemu poważne przedstawienia. Sprawa 
ta nie cierpi zw ło k i.

Przem aw iał jeszcze p. F re is s le r  i  K ra ft, poczem 
obrady przerwano.

W  ko ńcu w n io se k  p. E in sp in n e ra  w zyw a ją c y 
rzą d , aby zdał Izb ie  sp ra w ozd a nie  o za jśc ia c h  w  
W agna po za ko ńc ze n iu  postępow ania sądowego 
odrzucona 100 g lo sa m i p rze c iw  71;

N a tem  porzą d ek d zie n n y  zo sta ł w yczerp any.

Krajowa konferencya 
kolejarzy.

u .

P o  p rze rw ie  p rzy stą p io n o  do drug iego p u n k tu  
p o rzą d ku  dziennego: Giganizacya,

Tow. Kaczanowski w iska zu je  na tru d n o śc i, ja 
k ie  w  obecnym mom encie n a su w a ją  s ię , je ż e li 
za m y ś la  s ię  o zm ia n ie  o rg a n iza c y i c e ntra ln e j na 
k ra jo w ą . Z  bardzo w ie lu  w zg lędów  je s t  to n ie  
m o ż liw e  ju ż  te ra z do p rzep row ad zen ia , a p rze - 
d e w szy stk ie m  dlatego, i ż  n ie  w ie m y  p rzec ież, 
ja k  s ię  u k s z ta łtu ją  po w o jn ie  s to s u n k i m ię d zy 
państw ow e i  że n ie  w ie m y, gdzie będzie G alicya 
należeć. Z  ty m i rze c za m i n a le ży  p rze to  zacze
kać je szc ze , a tym czasem  n ie  n a le ży  zapom inać, 
że i  w  K ró le s tw ie  je s t  p rzec ież ta k i sam  ka p i
ta liz m  i w y z y s k  ja k  w  G a lic y i, a n a  ja k ą ś  zm ia 
nę sto su n kó w  na lepsze p rze z  samo p rzy łą c ze 
n ie  s ię  do K ró le s tw a , czy K ró le s tw a  do nas i 
m yśle ć  n ie  ma co. W p ro st  p rze c iw n ie : p o w in n i- 
m y  s ię  ja k n a js i ln ie j ju ż  obecnie organizow ać, 
aby do nowego państw a p rz y jść  ja ko  w ie lk a  i  s i l  
na o rganizacya, k tó ra  s k u p i koło s ie b ie  w s z y s t 
k ie  n iezo rg a n izo w a ne je szc ze  ży w io ły . W k ła d k i 
nasze nam  n ie  przepadną w  ra z ie  oderw ania 
s ię  od W ie d n ia , bo ic h  częśc iow y zw ro t  je s t  za
gw ara ntow any. Z  tyc h  założeń wychodząc re 
fe re n t w zy w a  do ja k n a js i ln ie js z e j o rg a n iza c y j
n e j pracy i  w  ty m  celu poleca

a) Utworzenie sy ste m u  mężów zaufania z  po
szczegó lnych ka te g o ry i, podobnie ja k  to m ają 
n. p. C zesi, o ra z powołanie do życ ia  Kolejowej 
E g ze k u ty w y  K ra jo w e j,  k tó ra  z je żd ża ła by s ię  ra z  
na k it k a 1 tyg o d n i i  za ła tw ia ła b y w s z y s tk ie  n a j
w a żn ie jsze  sp ra w y, w yko n yw a ła  ko n tro lę  nad 
se k re ta rya te m  i  t. d. W e Lw o w ie , ja ko  s ie d zib ie  
se k re ta ry a tu , p o w inna  m ie szka ć  w ię kszo ść  człon 
kó w , za ś poszczególne g ru p y  p o w in n y  m ieć po 
je d n y m  p rze d sta w ic ie lu .

b) Zwoływanie ja k  najczęstszych zgromadzeń, 
k tó re  za w czasu  będą ogłaszane w  „K o le ja rzu **.

W  o b sze rne j i  bardzo w yczerp u ją ce j d y s k u s y i 
p rze m a w ia li tow. Packan, K rw a w ic z , W ó jc ik ,  
P a rzu c h a  S u c h a rsk i,  G a zu r, T e lu k  i  H e rlim g e r, 
o ra z poseł M o ra c ze w sk i.

P o se ł To a o sc M k dawał w y ja śn ie n ie  co do sta 
n o w isk a  C e n tra li wobec galic. k o le ja rz y . D okła -

; d n y  przebieg d y s k u s y i podany będzie w  n a jb liż -  
i szy n ^  nu m e rze  „ K  o l e j  a r  z  a.“

Po za m kn ię c iu  d y s k u s y i uchwalono jednogłos 
śn ie  następujące w n io s k i:

Krajowa konferencya:
1) s tw ie rd za , że w in te re s ie  k o le ja rzy  g a lic y j

sk ic h  le ży , aby w  obecnych w a ru n ka c h  kolejarze 
oi, jak dotąd należeli do organizacyi centralnej. 
Konferencya wzywa mężów zaufania, aby wszę
dzie rozwinęli w tym kierunku energiczną pracę, 
o ra z poleca im  zw a lc za n ie  w sze lk ic h  dążeń se- 
p e ra tystyc znyc h , k tó re  mogą w  obecnej chwili 
odbić s ię  bardzo s z k o d liw ie  na in te resa c h perso - 
na.lu ko lejowego.

2) Ko nfe re nc ya  uchw a la  w yb ó r Krajo-wej 
Egzekutywy k o le ja rzy , złożone j z  6 członków , 
za m ie szka łyc h  we Lw o w ie , tu d z ie ż  z  p rze d sta 
w ic ie li w ię k szy c h  g ru p  z  p ro w iin c y i, a m ia n o w i
cie: P rz e m y ś l,  R ze szó w , Ta rn ó w , Sącz. K ra k ó w , 
Podgórze, S t r y j ,  S ta n isła w ó w , Ja ro sła w , O św ię 
c im , Sucha.

3. Ko nfe re nc ya  w zyw a  C entralę, aby a) bez
zwłocznie dodała tow . K a c za n o w sk ie m u  jedną 
siłę pomocniczą, b) „ K o le ja rza 11 wydawano na 
razie 2 razy na miesiąc.

4) Konfe re nc ya  w zyw a  G ru p y  i  Stacye p ła tn i-  
.cze, aby w szę d zie  —  w  m y ś l w ska zó w e k O rg a n i
za c y i C e n tra ln e j —  przeprowadziły u siebie bez
zwłocznie systeen m ężów  zaufania. s

5) Ko nfe re nc ya  w zyw a  i  p rzy p o m in a  m ężom  
za u fa n ia  z  całym  n a c isk ie m  uc hw a ły w s z y s tk ic h  
poprzednich ko n fe re n c y i k ra jo w y c h , a m ia n o w i
cie:

a) w  sp ra w ie  obowiązkowego przedkładania 
przez wszystkie grupy i stacye płatnicze miesię
cznych sprawozdań Se lc re ta rya to w i k ra jo w e m u .

b) w  sprhwio obowiązkowego uiszczania po
datku partyjnego przez wszystkich członków Or
ganizacyi, tudzież prenumeraty i kolpestaży, tu
dzież popierania pism partyjnych.

Rewizye w magistracie bocheńskim
Z B o c h n i  o t rz y m u je m y  następującą k o re s -  

pondencyę:
Z  końcem  zeszłego m iesią ca  za rzą d z ił  m a rsza 

łe k  p o w ia tow y p. Ruetoenbauer p rze p row ad zen ie  
re w iz y i w  bo c he ńsk im  m a g istra c ie , aby s ię  p rze 
konać, czy p o g ło sk i, krążące po m ieśc ie  o n ie 
dołężnej m a n ip u la c y i i  nadużyc iach p rz y  ro zd a 
w a n iu  bonów na m ięso  i  ja ja  są p ra w d ziw e .

N a  w stęp ie  zobaczył p. lu s t ra to r ,  że m a g istra t 
n ie  p ro w a d zi żadne j ew id encyi na  w ydaw ane a- 
syg n a ty  bonowe, n ie m a  żadne j ew id encyi osób, 
k tó ry m  s ię  zapomoga na leży , ty lk o  rozd a je  s ię  
ją  według u zn a n ia  odnośnej pa nny w  a p ro w i- 
za c y i. — , W ydaw ane a syg na ty n ie  m ają żadnej 
lic zb y , żadnej pieczęci, a n i też podp isu , m ożna 
w ięc n im i rozporządzać dow oln ie , bo n ie  w idać, 
k to  je  w y s ta w ił  i  k to  za n ie  po nosi o d po w ie dzia l
ność. Bo n ó w , będących w  obiegu, n ik t  n ie  lic z y .  
K a sa  m a g istra c ka  odbiera je  od rz e ź n ik ó w  i  
h a n d la rzy  p rz y  p rze d k ła d a n iu  ra c h u n kó w  bez 
lic ze n ia , bez lic ze n ia  w yd a je  je  ponow nie do 
ro zd z ia łu  paniom  w  a pro w. (w id oczn ie  z  b ra
k u  p a p ie ru). Nadto za u w a ży ł lu s t ra to r ,  że bony 
na  podwójne a syg n a ty pobiera w ie le  osób, k tó 
ry m  s ię  n ie  na leżą  i  n ie k tó rz y  pobiera ją  bony 
na w ię k szą  ilo ść  osób, a n ie k tó rz y  na  in n e  osoby.

B y ło b y  z  pewnością w y sz ło  na ja w  je szcze  
w ie le  c iekaw ych k w ia tk ó w , ale tu te js z y  sta ro sta  
p. W e lze  w st rz y m a ł re w izy ę . Cżem s ię  powodo
w a ł p. sta ro sta  w  ty m  w yp a d ku , n ie  m ożem y 
pojąć, czy w zg lędem  na p rz y ja ź ń  z  b u rm i
strze m , czy in n e m i osobam i? —  P rze c ie ż  ka żd y  
p o jm ie , że sta ro śc ie  po w inno na tem zależeć, 
aby g ro sze m  p u b lic zn y m , za k tó ry  on je s t  odpo
w ie d z ia ln y , gospodarowano uczc iw ie , n ie  po
w in ie n  zatem w strzy m y w a ć  re w iz y i,  ale ją  po
przeć.

C zyta m y, że w  in n y c h  m iasta ch za jm u ją  s ię  
ap row izacyą m ie jsk ą  i  ro zd zia łe m  zapom ogi 
rzą d ow e j n ie ty lk o  Ra d y m ie jsk ie  i  k o m ite ty  w  
ty m  celu w ybrane, ale pow ołu je s ię  do życ ia  
p rzyboczne Ra d y gospodarcze, złożone z  p rze d 
sta w ic ie li w szystk ich  k la s  ko n su m e n tó w  i  p ro 
ducentów. U  na s w  B o c h n i ina c ze j, s bo B a d y  
miejskiej Jnż od pSęeiu la j  nie zw o łu je  bur
m is t r z ,  gdyż je s t  zdekom pletow aną, n ie  w yb ie 
ra  s ię  żadnego ko m ite tu , a n i też n ie  pow ołu je 
s ię  do życ ia  p rzyboczne j R a d y gospodarczej. —

p rz e n ie s io n y  zo s ta ł 
d o  lo k a lu

uL.Grotisika
bas
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W id o c zn ie  w  B o c h n i nie obowiązuj? rozporzą
dzenia namiestnictwa.

T u  z  a p ro w iza c y i z ro b io n o  sp ó łkę  l i  and 18 w? i  
za jm u je  s ię  n ią  k i l k u  w sp ó ln ik ó w — ale n ik t  z  o- 
b y w a te li n ie  może w ied zieć , ja k  s ię  ta m  rzą d z i.  
P rze c ie ż  sp e ku la n tó w  i  u  n a s n ie  b ra k , w ięc 
zbytecznem  chyba je s t  w y zy sk iw a ć  f irm ę  ap ro
w iza c y i m ie js k ie j do sp e ku la c y i, nam  za le ży , 
aby ta  a p ro w iza c ya  n ie  była  o sto ją  i  in te re se m  
je d n o ste k , ale s łu ż y ła  d la  dobra o b yw a te li.
N ie  m ożem y s ię  też obo jętn ie  p a trzyć  na n a d u 
ży c ia  p rz y  ro zd z ia le  zapom ogi rzą d o w e j, bo to 
g ro sz  p u b lic zn y , g ro sz , k t ó ry  będ ziem y m u s ie li 
z  w y s o k im i p ro c enta m i zw ró c ić  w  fo rm ie  poda
tk ó w , p o w in n iśm y  zatem  m ieć k o n tro lę  p rz y  je 
go ro zd z ia le , a n ie  p ow ie rzać  tego po jedynczym  
osobom , k tó re b y  gospodarow ały n im  w edług 
swego upodobania.

M oże c. k . n a m ie stn ic tw o  w g lą d n ie  na re szc ie  
w  to bagno bocheńskiego m a g is t ra tu  i  powoła 
p rze d  p ię c iu  la ty  w yb ra n ą  Radę m ie js k ą  do ż y 
cia, aby ta  u su n ę ła  w  g m in ie  a b so lu ty  sty c zn y  
b e zrzą d , a w p ro w a d z iła  n o rm a ln e  s to s u n k i.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 17 października. 

Urzędowo donoszą 16 października:
Zachodni teren wojny:

We Flandryi była wczoraj czynność artyleryi 
taką samą, jak w dniach poprzednich. Więk
szych walk piechoty nie było. Na wielu miej
scach, także i w Artezyi, odparto natarcia wy
wiadowcze Anglików.

G ru p a  -w o jska  n ie m ie c k ie g o  następcy t ro n u : 
Walka artyleryi była znów przez cały dzień o- 
żywioną na północny wschód od Soissons. Ró
wnież koło Craonne wzmogła się walka artyle
ryi podczas nowych daremnych ataków Fran
cuzów na rowy, któreśmy niedawno temu zdo
byli na północ od młyna Vauclerc. Kilka poty
czek oddziałów wywiadowczych miało dla nas 
pomyślny przebieg. Na zachód od Suippes przy
wiedli sascy grenadyerzy, na zachód zaś od Mo
zy oddziały szturmowe bawarskie, większą licz 
bę jeńców i kilka karabinów maszynowych ze 
stanowiska francuskiego. Czynność ogniowa na

froncie północnym przed Yerdun była bardziej 
ożywioną niż w  ostatnich dniach.

Wschodni teren wojny.
Wojska, walczące na wyspie Ozyiii pod wodzą 

generała piechoty von Kaiheaa, zawładnęły 
j wczoraj w  zupełności główną częścią wyspy. Na  
1 półwyspie Swerbe, wybiegającym ku psiadni®. 
j w i, odcięte wojska rosyjskie stawiały jeszcze ::a 
i cięty opór. Ciężkie baterye nadbrzeżne zostały 
| zmuszone przez ogień naszych okrętów do mil

czenia. Ku wschodniemu wybrzeżu naciśnięto 
tak silnie na nieprzyjaciela, że tylko części ja
go oddziałów zdołały uratować się. przez tamę, 
prowadzącą do P.ioon. Podczas walk o przyczó
łek mostowy w  Orriosay, na wschodnim krań
cu wyspy Czylii, nasze siły zbrojne morskie 
współdziałały swym ogniem skutecznie. Dotąd 
naliczono więcej niż 2400 jeńców, lecz liczba ich 
podwyższy się po ujęciu rozproszonych żołnie
rzy nieprzyjacielskich. Dotychczas wpadło 30 
dział, 21 karabinów maszynowych, kilka samo
lotów i wiele wozów w  ręce naszych wojsk lą 
dowych, które przy znakomitem współdziała
niu części floty, pozostających pod wodzą w i
ceadmirała Schmidta, w  ciągu czterech dni wy 
pełniły główną część swego zadania. W  zatoce 
Ryskiej obsadziliśmy wyspy Rumcę i  Arbę.

N a wschodnim froncie lądowym nie było waż 
niejszych wydarzeń.

F r o n t  m a c e d o ń sk i: Na równinie nad Strnmą 
Bułgarzy pozostawili Anglikom kilka 
weści.

P ie rw s z y  g e n e ra ln y  k w a te rm is t r z :  Ludcndorff.

Z miasta i z kragu*
Zmiana legitymacyi chlebowych. Z końcem  

bieżącego m ie sią c a  n a stą p i zm ia n a  le g ity m a c y i 
chlebowych. Z te j o k a z y i p u b lic zno ść  będzie 
m ogła u sk u te c zn ić  dobrow o lną zm ia nę  p ie k a rzy , 
z  k tó ry c h  n ie  była zadow olona. N ie k tó rz y  p ie
k a rze  ju ż  og ła sza ją , i ż  p rz y jm u ją  nowe zg ło sze 
n ia  s t ro n  z  powodu m ającej na stąp ić  z m ia n y  
le g ity m a c y i chlebowych.

B l iż s z e  szczegóły w  te j sp ra w ie  będą w kró tc e  
p rze z  m a g is t ra t  ogłoszone.

Nowe ceny węgla krajowego. M a g is t ra t  k ra 
k o w s k i p o d w yższy ł w  d n iu  15 b. m . ceny: L

w ęgla kam iennego (z k o p a ln i:  S ie r s z a . ' Jawo
rzn o . B o ry  i L ib ią ż )  w  składach p rz y  dworcach 
ko le jo w yc h  z i  K  74 h  za 1 cel n a r cłdwy na 2 K  
20 h , 2. w ęgla ka m iennego „ K ry s t y n a “ w  s k ła 
dach p rz y  dworcach k o te jiw y c h  z  1 K  90 h  za  t  
ce tnar c łow y na 2 K  30 h , 3. w ęg la  ka m iennego 
kra jo w e g o  w  sk ła d a c h d robnych h a n d la rzy  w  
m ie śc ie  z  2 K  50 l i  za 1 cetnar c łow y na 3 K .
4. w ęg la  ka m iennego w  drobnej sp rze d a ży  spo
so b e m /ro zw o zu  p rze z  u p ra w n io n yc h  w  w o rka c h  
p lom bow anych z  dostawą do dom u z  3 K  za 1 
cetnar c łow y na 3 K  50 b.

Ceny w ęgla p ru sk ie g o  pozosta ją  na  ra z ie  n ie 
zm ie n io ne .

Służba nadawcza we w s z y s tk ic h  oddzia łach 
tu te jsze g o  głównego c.. k .  U rz ę d u  pocztowego 
i  te le fon icznego (W ie lo p o le ) zo sta ła  w  d n i n ie 
d zie ln e  o g ra n ic zo n a  od g o d z in y  8— 10 ra no .

Odbudowa spalonego Borysławia. Z B o ry s ła 
w ia  p is zą  n a m : Celem odbudowy sp a lo n e j p rzed  
n ie d a w n y m  czasem  części B o ry s ła w ia  za w ią za ł 
s ię  Komitet odbudowy pod p rze w o d n ic tw e m  d y 
re k to ra  M a c ie ja  W o h lfe h ld a , k t ó ry  w  n a jb l iż 
s z y m  czasie  p rzy stę p u je  p rze d e w szy stk ie m  do 
w yko ń c ze n ia  lic zn y c h  dom ów  m ie szk a ln y c h , 
n ie sko ń c zo n yc h  w  budow ie je szc ze  od 1914 r .  
Ponadto w yb u d o w a ny będzie w ie lk i  B a z a r han 
d lo w y na p o m ie szc ze n ie  sze re g u  sk le p ó w . N a 
tu ra ln ie  z  odbudową je s t  połączona re g u la c ya  
sp a lo n e j częśc i, ja k  niemniej regulacya Tyśmie- 
nicy p rze z  W y d z ia ł k ra jo w y , bo bez u re g u lo 
w a n ia  te j k a p ry śn e j g ó rs k ie j rz e c z u łk i,  k tó ra  
co ro k u  ta k  w ie lk ie  szk o d y  tu  c zy n i i  m o w y  
n ie m a  o p rze p ro w a d ze n iu  po rzą d ne j odbudowy. 
Je st o b o w ią zk ie m  rzą d u  p o sp ie szyć  K o m ite to w i 
z  ja k  n a jw y d a tn ie jszą  pomocą w  tyc h  sp ra 
wach. M a m y  te ż na d zie ję , i ż  W y d z ia ł  k ra jo w y  
za b ie rze  s ję  do re g u la c y i T y ś m ie n ic y  n ie  ze sw o 
ją  —  znaną po w szechn ie  „p rze d w o je n n ą " s z y b 
ko śc ią  —  bo w  ta k im  ra z ie  do sądnego d n ia  
n ie  będzie T y ś m ie n ie ą , a w ięc i  B o ry s ła w  u re 
g u lo w a n y !

W  Kollegium wykładów naukowych (R y n e k ,
A — B  39):

Środa: rod. d r Ant. Beaupre: „Powieść angielska 
w XVIII w.“

Czwartek: red. Kaz. C zap ińsk i: „Moiitaigne, scep
ty k  fra n c u sk i epoki odrodzenia."

Kursa literackie (u l.  św . A n n y  2).
Środa: D r S zy jk o w sk i — „Geneza polskiego ro 

m antyzm u".
Czwartek: P ro f. Łu b ie ń sk i — „O dramacie m uzy

cznym " (wstęp do opoki).
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Elektromonter
pracowity i sumienny obe
znany z urządzeniami te
lefonów i sygnalizacyi ele
ktrycznej, oświetleniem i 
motorami prądu stałego i 
zmiennego — zarazem ślu
sarz — za dobrym wy
nagrodzeniem znajdzie za
trudnienie w Zarządzie Wo
dociągu miejskiego w Kra
kowie. Zgłaszać się należy 
w godzinach od 8 rano do 
2 popoł. w biurze: ul. Se- 
aatorska L .  1. D z. X I I .

K u p u j ę  i |  
s p r z e d a j ę

złoto, arebrc, bryianty, 
perły i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, zegary, 
zegarki oraz sztuczna zę
by, płacę najwyższe ceny.

Józef Ćyankiewicz
Zakład zegarmistrzowski i jubilerski 

Kraków, Sławkowska 24

n i  1  SZYCIA
używane kupuje oraz przyj
muje do naprawy, — Części 
do maszyn i rowerów na 

składzie.

T. KLUSKA
Kraków, G rodzka 63.

P i a n i s t k a
udziela lekcyi gry fortepia
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsz., Zgłoszenia między 

, godz. 2—4 po poł. ul. Piotra 
Michałowskiego 15, ofic. po 

przeczna, I. p. na prawo.

Pierwsza
JAN

8 H A L E R Z Y
(za kartkę ko
respondencyj
ną) kosztuje 
tylko mój głó
wny katalog, 
który na żąda
nie darmo wy
syła :

Fabryka zegarów 
K O N R A D  

e. i k. nadworny dostawca 
Briix Nr. 1357. (Czechy). 

Niklowe lub stalowe An
ker zegarki K ld-—, 18'—, 
20'—. Zegarki wojenne Ra
dium niklowe lub stalowe 
K 18'—, 22'—, 26—. Biało 
metalowy (glorya srebro) 
podwójnie kryty anker 
remont, zegarek K 28-—, 
80'—, Goldynowy anker 
remont, zegarek podwój
nie kryty K 36 —, 38'—. 
Srebrne Rosfc. ank. rem. 
zeg. K 40'—, 50'—. 60'—. 
Budziki i zegary ścienne 
w wielkim wyborze. 3-le- 
tnia gwaraneya. Wysyłka 
za pobraniem lub zwrot 

pieniędzy.

Szkoła muzyczna
Eugenii Rosenberg

ulica Bonerowska 1. 6 
przyjmuje wpisy 0d godziny 

11 do 12 przed południem.

Kursy M o i  i historyi
pod kierunkiem

Dra J. Reissa. 
Nauka języków

niemieckiego i francuskiego.

W Ł O S Y
wyezesane i obcięte kupuje 
i przyjmuje do wyrobu war
koczy jak również do farbo

wania
Zygm unt Lam ensdorf

fryzy er
Kraków, ul. Sławko wka 11.

ZMAK0§V8STE M A S Z Y N Y  
i N A R Z Ę D Z IA  ROLNICZE

jako to: młocarnie, młynki 
do czyszczenia zboża, karto- 
fła rk i, sieczkarnie, tryery, 
jłutji, obsypniki, brony i t. cl.

ma na składzie i  dostarcza

I
O
□

□
□

Stow. zar. z ogr. por.

obecnie KRAKÓW, Rynek 22
Od z 1 e c e ń przekazanych 
Zw ią zk o w i ekonomicznemu 
Kó łek ro ln ic zyc h  uzyska ć  
mogą P. T .  R o ln ic y  25°/0 
s u b w e rtc y i rządowej.

| g  sk ład  w sze lk ich  przybc- 
rów do światła e ie k tr . i 
dzw onków  e lektrycznych
Kraków ,

Telefon 3335.
• •a

[. i .  f i l i a  i i i f i i  i  l i l i i
possukuie

stolarzy, kołodzief, kowali, 
tokarzy do drzewa, obsługi 

do traczki.
C ałodzienna aprow izacya na miejscu,

• • • • • • • • • • • • e e c e e e e « e e » c $ e e e e e e « c M t
eoeeeeeceeee »e e e c e g «e »” » a 8 » c c « 8 » * » e

Pracownia slojdu pedagogicznego
M aryi B e rg g ru en -R ed ero w ej, u!. S z lak  11, i. p.
Le kc ye  zb io ro w e  dla d zie c i od lat 6 -ciu do 14-tu  
(sto la rka  p e d .,ko szyka rstw o , ka rtonaż, roboty z  w ió r, 
papieru, ra ff  ii) ,  oraz 3 - m ie się c zn y  k u r s  dla pp.
nauczycielek, matek i  w ychowaw czyń (w  godzinach 

w ieczornych od 1 listopada 1917). 
Zgłoszenia i  zwiedzanie pracowni od godz. 3—4 codziennie.

Kino Opieka, Zielona 17. Od w to rk u  d n ia  16 do 
c zw a rtk u  d n ia  18 p a źd z ie rn ik a  w y św ie t la  k in o  
„O p ie ka " w sp a n ia ły  d ra m a t z fa nta styczne m u 
zd ję c ia m i e g ip sk ie m i „P p rła  O s y ry s a "  o ra z w e
so łą  kom edyę „Za k ła d  h u sa ró w ". T a k  w  d ra 
m acie, ja k  i  w  ko m e d y i w y stę p u ją  w  głów ne j 
r o l i  u lu b ie n ie c  p łc i p ię kn e j W a ld e m a r P s i la p -  
der. Ponadto w sp a n ia łe  zd jęc ie  z  n a tu ry . P o d ró ż 
ba lonem  po Kopenhadze i  n a jn o w sza  zd jęc ia  
z  p lacu b o ju . M u zy k a  w o jsko w a . Cały dochód 
p rze zn a c zo n y na  in w a lid ó w  w o je nnyc h .

L O K A L
na biura lub mieszkania 

p r y w a t n a
po Galicyjskim Wojennym Zakła
dzie Kredył&wfł^, Rynek 34, 3, Si 
s 121 p. korzystnie wr całości Hub 

częściowe do podnajęcia.
Elektryka, gaz, centralne ogrzewanie, dzwonki, 

telefony, winda.
Wiadomość do 17 października w Zakładzie, później 

w Banku krajowym, płac Szczepański 8.

W  P r z e m y ś l u
o b j ę ł a  z a s t ę p s t w o  N a p r z o d u "  firma

B IL L E T , biuro dzienników '
uL Mickiewicza 

gdzie już dd godz. 6 rano można naby
wać codziennie wieczorny „Naprzód“ .
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